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••• "niezmiernie mi si~ odobaJ-y Puławy. Wi~~a .. · .r "Jnie 

powa~nie i ~zeroko • • Fo prawym jej brzegu ci~gnie się asmo 

gór, i n jednej z nich je~t ałac b rdzo · okazały~ odnoga 

cz li łacha od Wisły :Yynie niedaleko~ ogród nieo~obliw~zy, ... 

jvzem widziała pi~kniejsze~ koJ-o Y cu n górze je~t kilka 

ulic lipowych, a dalej sady i dziczyzna do~yć 3mutna : - . sw1er-

ki, sosn , jałowce. 0boje księ twe nie kochaj~ ~i~ zbytecz -
. 

nie w ogrod eh, ale ja ••• widz~ , ~e gdyby tylko kto cbcia~ i 

umiał , prześliczne rzeczy mógłby - tu orobić . Możeć w s mym 

rodzie k~i~~~t Czartoryskich zjawi ~i~ kiedy takowa o~oba ; 

godne tego zjawiska Puławy, po już same z siebie maj? vdzię-
. 

ków wiele: caem~e by!yby, gdyby je ktoś z gu tern rzystroi! 

i oz d o bił'? 


